
Posiedzenie
Izby Ludowej

NRD
BERLIN. W dniu 8 bm. 

odbyło się posiedzenia ple
narne Izby Ludowej NRD, na 
którym złożyła sprawozdanie 
delegacja NRD na Moskiewską 
Konferencję Krajów Europej
skich w sprawie zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Jako pierwszy prze
mawiał przewodniczący dele
gacji i premier Otto Grote- 
wohl, informując zebranych o 
przebiegu konferencji i jej u- 
chwałach oraz wnioskach, ja
kie wypływają z nich dla Nie 
mieckiej Republiki Demokra
tycznej i dla całego narodu 
niemieckiego.

Plenum KC SED
BERLIN. Dnia 7. bm. odby

ło się w Berlinie XXII plenum 
KC Niemieckiej Socjalistycz
nej Partii Jedności, poświęco
ne wynikom Moskiewskiej 
Konferencji Krajów Europej
skich w sprawie zapewnienia 
pokoju i bezpieczeństwa w 
Europie. Sprawozdanie z kon 
ferencji moskiewskiej złożył 
sekretarz KC SED Walter Ul 
bricht.

Plenum jednomyślnie zaapro 
bowało sprawozdanie Waltet 
ra Ulbrichta i powzięło u- 
chwałę w sprawie poparcia 
oświadczenia delegacji NRD 
na konferencji moskiewskiej 
oraz deklaracji podpisanej 
przez uczestników konferencji. 
Plenum postanowiło podjąć 
wszelkie kroki w celu wyko
nania zadań postawionych w 
deklaracji Moskiewskiej Kon
ferencji Krajów Europejskich.

Podpisanie planu 
polsko-bułgnrskiej 
współpracy 
kulturalnej

SOFIA. W dniach 30 listopa
da— 7 grudnia obradowała w 
Sofii polsko-bułgarska komi
sja mieszana dla opracowania 
planu współpracy kulturalnej 
na rok 1955. Obrady toczyły 
się w serdecznej atmosferze.

Plan został podpisany 7 gru 
dnia br. ze strony polskiej 
przez wiceministra Kultury 
i Sztuki — S. Piotrowskiego, 
ze strony bułgarskiej przez 
wiceprzewodniczącego Komite
tu Przyjaźni i Współpracy Kul 
turalnej z Zagranicą — Cz. 
Piętrowa.

Zakończenie
II Międzynarodowej
Konferencji 
Górników

PRAGA. 7 grudnia w Pra
dze zakończyła swe obrady 
II Międzynarodowa Konferen 
cja Górników, w której pra
cach brały udział delegacje z 
31 krajów.

Na końcowym posiedzeniu 
konferencja uchwaliła m. in. 
program ekonomicznych i spo 
łecznych postulatów górników 
oraz rezolucje w sprawie wal 
ki górników krajów kolonial
nych 1 zależnych o swoje pra
wa. __

Otwarcie XVI Zjazdu CIO
NOWY JORK. 6 grudnia w 

Los Angelos otwarty został 
XVI Zjazd CIO (Kongres Związ 
ków Przemysłowych). W Zjeź
dzić bierze udział około 700 de 
legatów związków zawodowych 
należących do CIO, który — 
jak podaje prasa amerykańska 
— obejmuje w przybliżeniu 5 
milionów osób.

Przemówienie wstępne wy
głosił przewodniczący CIO Reu 
ther. Biorąc pod uwagę nastro
je panujące wśród szeregowych 
członków związków zawodo
wych, skrytykował on politykę 
wewnętrzną rządu USA, oskar 
zając go o obojętny stosunek 
do sprawy bezrobocia.

Reuther skrytykował rów
nież politykę najbardziej reak
cyjnych sił USA, których repre 
zentantem jest senator Mac

VII sesja Rady Generalnej 
Światowej Federacji Związków Zawodowych 

rozpoczęła obrady
WARSZAWA. Dnia 9 bm. o godz. 9.15 rano w sali kolum

nowej pałacu tzw. Namiestnikowskiego w Warszawie rozpoczęła 
obrady VII sesja Rady Generalnej Światowej Federacji Związków 
Zawodowych.

Za długimi rzędami stołów 
obrad zasiedli czołowi przedsta 
wiciele ruchu związkowego o-

Do Warszawy przybyli delegaci na VII sesją Rady Generalnej 
Światowej Federacji Związków Zawodowych.

Na zdjęciu: (od lewej) Giuseppe dl Vlttorlo — przewodniczący 
SFZZ, Louis Salilant — sekretarz generalny SFZZ oraz Benoit 
Frachon — sekretarz generalny Powszechnej Konfederacji pra
cy 1 członek Rady Generalnej SFZZ.

(CAF —fot. Zygm. Wdowlńskl)

Pismo Pham Van Donga 
do ministra Mołotowa 

i ministra Edena
PEKIN. Agencja Sinhua do

nosi, że minister Spraw Zagra
nicznych Wietnamskiej Repu
bliki Demokratycznej Pham 
Van Dong wystosował do mi
nistra Spraw Zagranicznych 
ZSRR Mołotowa i do ministra 
Spraw Zagranicznych W. Bry
tanii Edena, jako do dwóch 
przewodniczących Konferencji 
Genewskiej — pismo w spra
wie misji Collinsa w Indochi- 
nach. Do pisma tego, które 
stwierdza, że rząd USA po
gwałcił postanowienia Konfe
rencji Genewskiej, załączone 
jest memorandum naczelnego 
dowództwa Wietnamskiej Ar
mii Ludowej. Minister Pham 
Van Dong zwrócił się do obu 
przewodniczących Konferencji 
Genewskiej z prośbą o przeka
zanie kopii powyższych doku
mentów wszystkim uczestni
kom Konferencji Genewskiej.

Minister Spraw Zagranicz
nych Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej Pham Van 
Dong w piśmie swym przypo
mina, że rząd USA wysłał do

Carthy. Rezultatem takiej poli
tyki — powiedział on — jest 
fakt, że miliony Amerykanów 
boją się mówić to, co myślą, 
boją się wstępować do organi
zacji lub brać udział w zebra
niach, ponieważ mogą być o- 
skarżeni o wrogie poglądy.

Reuther w zasadzie poparł 
politykę zagraniczną USA,

7 grudnia wygłosił przemó
wienie minister pracy USA 
Mitchell. Uchylił się on od omó 
wienia najbardziej żywotnych 
spraw robotników amerykań
skich. Ograniczył się jedynie 
do ogólnikowych deklaratyw
nych oświadczeń. Mitchell od
czytał również orędzie powitał 
ne prezydenta Eisenhowera.

Zjazd będzie obradował do 
10 grudnia br. 

koło 40 krajów wszystkich kon 
tynentów świata.

Na otwarciu obrad obecni

Saigonu generała tawtona 
Collinsa, który otrzymał misję 
okazania całkowitego poparcia

(Dokończenie na 2 str.)

Służymy sprawie pokoju
Przemówienie Andrasa Hegednsa

BUDAPESZT. 7 bm. An
dres Hegedus, szef węgier
skiej delegacji rządowej na 
Konferencję Moskiewską kra
jów europejskich, pierwszy za 
stępca przewodniczącego Ra
dy Ministrów Węgierskiej Re 
publiki Ludowej, wygłosił 
przemówienie przez radio, po 
święcone znaczeniu i wyni
kom Konferencji Moskiew
skiej.

Hegedus obszernie omówił 
sytuację międzynarodową, o- 
świadczając m. in.: Sprawa 
remilitaryzacji Niemiec za
chodnich nurtowała i nurtuje 
narody europejskie. Dotyczy 
to nie tylko Związku Radziec 
kiego i krajów demokracji lu
dowej, lecz wszystkich kra
jów zachodnio-europejskich. 
Jest rzeczą zupełnie zrozu
miałą, że ZSRR i kraje demo
kracji ludowej, które stawia 
ją sobie za cel podnoszenie 
dobrobytu swych narodów, 
nie mogą obojętnie przypatry
wać się planom wskrzeszenia 
militaryzmu zachodnio - nie
mieckiego. Narodowi węgier 
skiemu — podkreślił Hegedus 
— dodaje sił jednomyślne o- 
świadczenie państw — uczest
ników Konferencji Moskiew
skiej, że nigdy nie zgodzą się 
na wskrzeszenie militaryzmu 
zachodnio-niemieckiego 1 w 
wypadku, gdyby mocarstwa 
zachodnie mimo wszystko 
wkroczyły na taką drogę, po- 
dejmą wspólne kroki w inte
resie bezpieczeństwa swych 
krajów. Rząd Węgierskiej Re 
publiki Ludowej — kontyauo 
wał Hegedus — w swej poli
tyce zagranicznej dąży do u-

I są: zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa — Wacław Barci 
kowski, członkowie Rady Pań
stwa — Władysław Kowalski i 
Stefan Matuszewski, wicepre
zes Rady Ministrów — Stefan 
Jędrychowski, przewodniczący 
Prezydium Rady Narodowej m. 
st. Warszawy — Jerzy Albrecht 
oraz liczni członkowie CRZZ.

W prezydium sesji zasiedli 
członkowie Biura Wykonawcze 
go Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych z przewodni 
czącym SFZZ, sekretarzem ge
neralnym Włoskiej Powszech
nej Konfederacji Pracy Giuse
ppe di Vittorio na czele. Za sto 
łem prezydialnym zajął rów
nież miejsce przewodniczący 
Centralnej Rady Związków Za 
wodowych w Polsce — Wiktor 
Kłosiewicz.

Obrady zagaja przewodniczą 
cy SFZZ — Giuseppe di Vitto- 
rio witając zgromadzonych na 
sali przedstawicieli ruchu związ 
kowego z całego świata.

Mówca przekazuje następnie 
pozdrowienia narodowi polskie 
mu. '

Przewodniczący SFZZ stwier 
dza następnie, że VII sesja Ra 
dy Generalnej SFZZ obraduje 
w okresie, gdy walka toczona 
przez związki zawodowe z ka 
pitalistycznym pracodawcą przy 
biera na sile.

Z kolei głos zabiera wicepre 
zes Rady Ministrów PRL — 
Stefan Jędrychowski, który w 
imieniu rządu Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej przekazał 
uczestnikom VII sesji Rady .Ge 
neralnej SFZZ życzenia owoc
nych obrad.

Uczestników obrad w Imie
niu ludności stolicy powitał na 
stępnie przewodniczący Prezy
dium Rady Narodowej m. st. 
Warszawy — Jerzy Albrecht.

(Dokończenie na 2 str.)

trzymywania dobrych stosun
ków ze wszystkimi krajami. 
Cieszy nas, że ostatnio popra
wiły się stosunki z naszym po 
łudniowym sąsiadem — Jugo
słowiańską Federacyjną Repu 
bliką Ludową. Zawarliśmy 
szereg ważnych układów w in 
teresie obu krajów.

Strzeżemy, jak oka w gło
wie naszych przyjacielskich 
stosunków ze Związkiem Ra
dzieckim i krajami demokra
cji ludowej.

Ta przyjaźń łącząca miłują
ce pokój kraje, przekształci
ła się obecnie w siłę, która 
buduje historię.

• TEHERAN
Prasa irańska donosi, te szef 

wojskowego lotnictwa irańskiego 
gen. Gllianszach powróci! ze Sta
nów Zjednoczonych, gdzie przeby 
wał przeszło 4 tygodnie. Gilian- 
szach zapoznał się w USA z orga
nizacją amerykańskich sił lotni
czych 1 prowadził rokowania w 
sprawie dostaw dla Iranu amery 
kańskich samolotów odrzutowych.

• DŻAKARTA
Prasa indonezyjska zamieściła 

oświadczenie podpisane przez pre 
zydenta Indonezji Sukarno 1 pre
miera Sastroamlddtojo. W otwiad 
rżeniu tym prezydent i premier 
podkreślają słuszność żądania na
rodu indonezyjskiego w sprawie 
przyłączenia do Indonezji Irianu 
zachodniego 1 wzywają naród do 
Jedności w walce o realizację te
go postulatu.

Uchwały Rady Państwa
WARSZAWA. W dniu 7 grudnia 1954 roku Rada Pań

stwa uchwaliła dekret o utworzeniu Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych oraz Komitetu do Spraw Bezpieczeństwa 
Publicznego przy Radzie Ministrów, w miejsce dotych
czasowego Ministerstwa Bezpieczeństwa Publicznego.

Minister Spraw Wewnętrznych kierować będzie dzia
łalnością Milicji Obywatelskiej, wykonywać nadzór nad 
prowadzeniem spraw akt stanu cywilnego, ewidencji 
ludności, ochrony przeciwpożarowej oraz będzie kiero
wać sprawami więziennictwa i działalnością Wojsk 
Ochrony Pogranicza i Korpusu Bezpieczeństwa We
wnętrznego.

Komitet do Spraw Bezpieczeństwa Publicznego powo
łany jest do ochrony ustroju ludowo - demokratyczne
go, ustalonego w Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej.

W ten sposób kierownictwo administracją spraw we
wnętrznych oraz kierownictwo sprawami bezpieczeństwa 
publicznego zostało powierzone dwu odrębnym organom.

Przeprowadzona zmiana organizacyjna łączy się z ró
wnoczesnym rozszerzeniem uprawnień rad narodowych 
w zakresie zabezpieczenia porządku i ładu wewnętrz
nego.

Do nowych rad narodowych, wybranych w wyborach 
powszechnych dnia 5 grudnia 1954 roku, należeć będą 
podstawowe sprawy administracji wewnętrznej ich tere
nu, a w szczególności nadzór i kontrola nad działalno
ścią Milicji Obywatelskiej.

Uchwalone zmiany organizacyjne przyczynią się do dal
szego usprawnienia działalności organów Bezpieczeństwa 
Publicznego oraz do dalszego wzmocnienia ochrony wła
sności społecznej i ochrony bezpieczeństwa 1 mienia oby
wateli, pogłębią kontrolę społeczną nad działalnością 
organów państwowych i ich więź z masami pracujący
mi, przyczynią się do dalszego umocnienia praworząd
ności ludowej.

Rada Państwa na wniosek Prezesa Rady Ministrów 
uchwaliła powołać na stanowisko ministra Spraw We
wnętrznych tow. Władysława Wichę, a na stanowisko 
przewodniczącego Komitetu do Spraw Bezpieczeństwa 
Publicznego tow. Władysława Dworakowskiego.

Równocześnie Rada Państwa na wniosek Prezesa Ra
dy Ministrów powołała tow. Stanisława Radkiewicza na 
stanowisko ministra Państwowych Gospodarstw Rolnych, 
odwołując z tego urzędu tow. Hilarego Chełchowskiego.

Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej upoważnił przedstawicieli PZPR w Sejmie do 
zgłoszenia na najbliższej sesji Sejmu kandydatury tow 
Chełchowskiego na członka Rady Państwa.

Opublikowona dziś uchwała 
Rady Państwa w sprawie utwo
rzenia Ministerstwa Spraw Wew
nętrznych oraz Komitetu do Spraw 
Bezpieczeństwa Publicznego, ja
ko kolegialnego organu Prezy
dium Rzędu, ma doniosłe znaczę 
nie dla umocnienia władzy ludo 
wej i dla dalszego rozwijania pra 
worządności w naszym kraju. Ce
lem tej uchwały jest dalsze uspra 
wnlenie pracy aparatu państwo
wego w tak ważnej dla całego 
kraju I dla każdego obywatela 
dziedzinie, jaką jest ochrona bez 
pieczeństwa publicznego, zabez
pieczenie naszego dorobku, ochro 
na porządku publicznego, ochro 
na życia i mienia każdego oby
watela.

Wczytajmy się w treść komuni
katu. Stwierdza on, że kompeten 
cji Ministerstwa Spraw Wewnętrz
nych podlegać będą wszystkie 
sprawy dotyczqce administracji 
wewnętrznej, ładu wewnętrznego, 
a więc Milicja Obywatelska, 
Wojska Ochrony Pogranicza, Kor
pus Bezpieczeństwa Wewnętrzne
go, więziennictwo, ochrona prze
ciwpożarowa, nadzór nad prowa
dzeniem spraw akt stanu cywilne
go itd. Jednocześnie znacznie roz 
szerzony będzie zakres uprawnień 
rad narodowych, którym powierzo 
no szereg spraw administracyj
nych oraz nadzór nad pracq Mili 
cji Obywatelskiej. Do kompeten
cji zaś Komitetu do Spraw Bez
pieczeństwa Publicznego należeć 
będzie jedynie walka z wrogami 
ustroju ludowego, walka ze szpie 
gami i dywersantami nasyłanymi 
do nas przez wywiady wrogich 
Polsce państw imperialistycznych, 
walka o zabezpieczenie naszego 
dorobku przed wrogiem zewnętrz
nym i wewnętrznym.

Jak z tego widać uchwała Rady 
Państwa dotyczy całości zagad
nień związanych z ochronq państ 
wa I ochronq obywateli, a więc 
dotyczy dziedziny, w której zainte 
resowane jest całe społeczeńst
wo.

Każdy z nas ma świadomość, 
że od sprawnej pracy organów 
bezpieczeństwa zależy nasz spo 
kój, z jakim budujemy' sobie i na 
szym dzieciom ustrój sprawiedli 
wości społecznej, siłę i dobrobyt 
naszego kraju. Każdy z nas ma 
świadomość, że są w świecie si
ły, które chclałyby nam odebrać 
nasze zdobycze, zahamować na- 
szq pracę nad podniesieniem do 
brobytu I kultury ludzi pracy. Nie 
w smak im idzie, że naród poi- 
ski pracuje dla siebie, a nie dla 
garstki wyzyskiwaczy, że jest z ro 
ku na rok silniejszy, że nie da się 
już nigdy użyć jako narzędzie ob
cej imperialistycznej polityki.

Na żołnierzach bezpieczeństwa 
spoczywa ciężki obowiązek walki

ze wszystkimi tymi, którzy chcą 
przeszkodzić naszemu budownic
twu. Szacunkiem I wdzięcznością ' 
otoczona jest bohaterska praca 
żołnierzy bezpieczeństwa publicz
nego. Pamiętając o wielkiej ofiar
ności I osiągnięciach organów 
bezpieczeństwo, nie zamykamy je
dnak oczu na fakty naruszenia pra 
worządności, które, niestety, mia
ły miejsce w przeszłości.

Partia nasza I rząd, wszyscy o- 
bywatele są najżywotniej zainte- > 
resowani w tym, by nigdy nie po
wtórzyły się wypadki naruszenia' 
praworządności ludowej, by stwo
rzyć warunki w pełni zabezpiecza
jące prawa obywatela. Jaka do 
tego prowadzi droga?

Droga do tego prowadzi po
przez Wzmożenie i pogłębienie 
pracy wychowawczej wśród pra
cowników aparatu bezpieczeń
stwa. Zadaniem naszym jest, by 
każdy z nich w pełni zrozumiał, że 
jest sługą narodu, że powierzono 
mu niezwykle ważny I odpowie
dzialny odcinek pracy, że upraw
nienia. jak:e otrzymał z rąk wła
dzy ludowej, może wykorzystać je
dynie | wyłącznie na korzyść ludu 
pracującego, dla zapewnienia 
spokoju i bezpieczeństwa naszego 
kraju. Droga do tego prowadzi 
poprzez wzmożoną kontrolę orga
nów bezpieczeństwa przez partię 
I rząd. Wszystkie nasze instancje 
partyjne muszą pamiętać, że ich 
to sprawą Jest troska o wychowa
nie w duchu moralności socjali
stycznej pracowników aparatu 
bezpieczeństwa i wszystkich orga
nów władzy państwowej.

Szczególnie doniosłe znaczenie 
ma postanowienie, stwierdzające, 
że Komitet do Spraw Bezpieczeń
stwa Publicznego jest organem 
działającym 1 decydującym kole
gialnie. Kolegialność umożliwi 
większą kontrolę wewnątrz same
go aparatu bezpieczeństwa, za
pewni, że decyzje będą podejmo
wane w sposób najbardziej prze
myślany.

Doniosłym postanowieniem jest, 
oddzielenie spraw admin:1tracyj- 
nych od spraw bezpieczeństwa, a 
zwłaszcza nałożenie na rady na
rodowe obowiązku sprawowania 
nadzoru nad Milicją Obywatel
ską. Jest to dalszy, niezwykle waż 
ny krok w kierunku zbliżena wła
dzy ludowej do obywateli, w kie
runku jeszcze mocniejszego Ich 
powiqzan!a z wtadzą państwową.

Uchwala Rady Państwa przyję
ta będzie przez ogól obywateli ja
ko wyraz dalszego pogłębiania I 
umacniania praworządności ludo
wej, jako wyraz pogłębiania de- 
mokratyzmu naszego ustroju, jako 
wyraz powszechności udziału oby
wateli w rządzeniu swym państ. 
wem.

Dla umocnienia ludowładztwa, 
dla umocnienia praworządności



Prowokacyjna „skarga” 
Stanów Zjednoczonych w ONZ

każdym państwie suweren
nym tego rodzaju działalność 
jest uważana za zbrodnie, a 
sprawcy podlegają surowej 
karze na mocy przepisów ko
deksu karnego. Zgodnie z po 
wszechnie obowiązującymi nor 
mami prawa międzynarodo
wego 1 ustawodawstwem 
wszystkich państw, karanie 
szpiegostwa i działalności dy
wersyjnej należy wyłącznie 
do jurysdykcji wewnętrznej 
danych państw.

J. Malik podkreślił, że dą
żenie delegacji amerykańskiej 
i delegacji popierających 
USA do narzucenia Zgroma
dzeniu Ogólnemu dyskusji 
nad sprawą skazanych w Chi
nach amerykańskich szpiegów 
i dywersantów, jest kolejną 
próbą wykorzystania przez 
USA Organizacji Narodów 
Zjednoczonych do własnych 
celów politycznych. Stanom 
Zjednoczonym chodzi wyraź
nie o wzmożenie „zimnej woj 
ny“. Chodzi im wyraźnie o 
odwrócenie uwagi opinii pu
blicznej od aktów agresji, do 
konywanych przez USA prze
ciwko Chińskiej Republice Lu 
dowej.

Systematyczne naloty na 
miasta i wsie Chińskiej Repu
bliki Ludowej. zagarnianie 
chińskich statków handlowych 
i statków innych państw 
przez piratów czangkaiszekow 
skich, ściśle współpracujących 
z amerykańskimi władzami 
wojskowymi, prowokacyjne 
demonstracje amerykańskich 
okrętów wojennych u wy
brzeży Chin — wszystko to 
jest dowodem agresywnej po 
litykl USA wobec narodu chiń 
skiego.

Organizacja Narodów Zje
dnoczonych powinna zająć się 
poważnie tymi aktami agresji 
1 podjąć kroki w celu uga
szenia tego niebezpiecznego 
ogniska wojny na Dalekim 
Wschodzie.

W zakończeniu delegat 
Związku Radzieckiego stwier 
dzlł, że delegacja radziecka 
oponuje przeciwko wnioskowi 
amerykańskiemu i będzie gło
sowała przeciwko umieszcze
niu „skargi" USA na porząd
ku obrad Zgromadzenia.

Delegat Czechosłowacji No
sek podkreślił, że wniosek a- 
merykański jest częścią kam 
panii propagandowej, prowa
dzonej przez Stany Zjednoczc 
ne przeciwko Chińskiej Repu
blice Ludowej, przypomniał 
on, że nawet prasa amerykań
ska przyznawała swego czasu, 
iż samolot, na pokładzie któ
rego znajdowali się skazani 
szpiedzy i dywersancl. został 
zestrzelony nad obszarem 
Chińskiej Republiki Ludowej. 
Przyznał to m. in. dziennik 
„Christian Science Monitor".

Delegat Burmy Barrington 
oświadczył, że Zgromadzenie 
Ogólne nie powinno zajmować 
się wnioskiem amerykańskim, 
ponieważ koreański układ 
rozejmowy określa wyraźnie 
procedurę rozpatrywania skarg 
przeciwko naruszaniu posta
nowień tego układu. Rozpa
trywanie tego rodzaju skarg 
należy mianowicie do kompe
tencji Wojskowej Komisji Ro- 
zejmowej. Dlatego też — de 
legacja burmańska wstrzyma 
się od głosu.

Podobne oświadczenie zło
żył delegat Syrii Rafik Acha. 
Przedstawiciele Australii, Is
landii, Syjamu 1 Francji wy 
powiedzieli się za umieszcze
niem „skargi" amerykańskiej 
na porządku obrad Zgroma
dzenia. Delegat Francji Hoppe 
not oświadczył z cyniczną 
szczerością, że sprawę należy 
omówić na posiedzeniu ple
narnym, aby — jak się wyra
ził — „zmobilizować opinię 
publiczną". Tak więc dehegat 
Francji przyznał, że prawdzi
wym celem „skargi" amery 
kańskiej jest wzmożenie wro
giej kampanii propagandowej 
przeciwko Chińskiej Republl 
ce Ludowej.

W głosowaniu 10 delegatów 
wypowiedziało się za umiesz
czeniem prowokacyjnej „skar
gi" amerykańskiej na porząd
ku obrad i za omówieniem tej 
sprawy na posiedzeniu ple
narnym Zgromadzenia Ogólne 
go. Przedstawiciele ZSRR i 
Czechosłowacji głosowali prze 
clwko wnioskowi amerykań
skiemu. a delegaci Burmy 1 
Syrii wstrzymali się od głosu.

Naród chiński jest przeciwko wojnie 
ale nie zlęknie się 

pogróżek wojennych 
Oświadczenie premiera Czou En-!aia

PEKIN. Jak donosi agencja Nowych Chin, premier 
i minister Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Lu
dowej Czou En-lai złożył 8 grudnia oświadczenie w spra
wie tzw. „układu o wzajemnym bezpieczeństwie", za
wartego przez rząd USA z kliką Czang Kai-szeka. W tym
że oświadczeniu Czou En-lai zajął stanowisko wobec ca
łokształtu poczynań imperializmu amerykańskiego na Da
lekim Wschodzie i w Europie.

Oświadczenie Kuo Mo-żo
PEKIN. Dziennik „Guanmln 

żibao" opublikował oświad
czenie przewodniczącego Chiń 
skiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Kuo Mo-żo na temat 
amerykańsko-czangkaiszekow 
skiego układu o wzajemnym 
bezpieczeństwie. 

ważenia rozejmu w Indochi- 
nach. Obecnie — stwierdza 
on — Stany Zjednoczone usi
łują wzmóc napięcie na Dale
kim Wschodzie przez zawar
cie agresywnego układu ze 
zdradziecką kliką Czang Kai- 
szeka.

Czou En-lai stwierdza, że 
tego rodzaju postępowanie rzą 
du USA pozostaje w rażącej 
sprzeczności z celami i zasada
mi Karty Narodów Zjednoczo
nych. Takie układy — głosi 
oświadczenie — nie mogą przy 
czynić slą do pokojowego 
współistnienia narodów.

W pełnej harmonii z Kartą 
NZ pozostaje natomiast pięć 
zasad pokojowego współistnie
nia proklamowanych przez 
Chińską Republikę Ludową, a 
zaaprobowanych przez Indie i 
Burmę. Jesteśmy niezłomnie 
przekonani, że w. myśl tych za 
sad współistnieć mogą pokojo
wo państwa o różnych syste
mach społecznych 1 zapewnio
ny być może światowy system 
zbiorowego bezpieczeństwa.

Ostatnia Konferencja Mo
skiewska Narodów Europej
skich poczyniła wielkie wysił
ki w tym kierunku 1 zjednała 
sobie poparcie miłujących po
kój krajów 1 narodów całego 
świata. Tymczasem agresywne 
koła USA wraz ze swymi rwo 
lennikami czynią wszystko, co 
mogą, by podważyć pięć za
sad pokoiowego współistnienia 
i przeszkodzić ustanowieniu 
światowego systemu zbiorowe 
go pokoju i bezpieczeństwa. 
Uważamy, że wszystkie miłują 
ce pokój kraje i narody świa
ta powinny położyć kres po
garszaniu sytuacji międzynaro 
dowej i wzmóc swoje wysiłki 
dla zagwarantowania pokoju 
międzynarodowego. W związku 
z tym naród chiński oświad
cza uroczyści© wobec całego 
świata:

Taiwan jest terytorium chiń 
skim. Naród chiński zdecydo
wany jest wyzwolić Taiwan. 
Jedynie przez wyzwolenie Tai 
wanu od tyranii zdradzieckiej 
kliki Czang Kai-szeka może 
naród chiński doprowadzić do 
całkowitego zjednoczenia swe 
go ojczystego kraju oraz do 
dalszego zabezpieczenia poko 
ju w Azji i na całym świecie.

W celu złagodzenia nanlęcia 
w sytuacji na Dalekim Wscho 
dzie, wyeliminowania groźby 
wojny przeciwko Chinom oraz 
zachowania pokoju w Azji i 
na całym świec'e rząd USA 
powinien wycofać wszystkie 
swe siły zbrojne z Taiwanu, z 
wysp Penghu i z cieśniny tai 
wańskiej. Absolutnie nic nie 
usprawiedliwia tego, że Ame 
rykanie przepłynęli ocean, by 
okupować terytorium chiń
skie Taiwan. Naród chiński 
jest stanowczo przeciwny woj 
nie, ale nie zlęknie się nigdy 
pogróżek wojennych. Gdyby 
ktokolwiek chciał narzucić 
wojnę narodowi chińskiemu— 
naród chiński odeprze bez wa 
hanla interwencjonistów 1 pro 
wokatorów. Naród chiński go 
rąco pragnie pokoju, ale nie 
będzie nigdy żebrał o pokój 
kosztem swego terytorium 1 
swojej suwerenności. Poświę 
cenie swego terytorium i su
werenności może prowadzić 
jedynie do dalszej agresji, nie 
może zaś zapewnić prawdzi
wego pokoju. Naród chiński 
uważa, że tylko przeciwstawia 
jąc się agresji obronić można 
pokój.

Układ ten — stwierdza Kuo 
Mo-żo—raz jeszcze potwierdza 
sprzedajność kliki kuomlntan- 
gowskiej i świadczy o wyraź
nej agresji bloku imperiali
stycznego kierowanego przez

Stany Zjednoczone przeciwko 
Chinom.

Wskazując, że wyzwolenie 
Taiwanu jest słuszną sprawą, 
której celem jest obrona bez
pieczeństwa 1 całości teryto
rium Chińskiej Republiki Lu
dowej oraz utrwalenie pokoju 
w Azji i na całym święcie, 
Kuo Mo-żo podkreśla, że na
ród chiński jest zdecydowany 
wyzwolić Taiwan i wyspy 
Penghu, które stanowią nie
podzielną część terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej.

VII sesja Rady Generalnej 
Światowej Federacji Zw. Zawodowych 

rozpoczęła obrady
(Dokończenie z f str.)

Po przemówieniach, które u- 
czestnicy sesji przyjęli serdecz 
nymi oklaskami, zabiera głos 
przewodniczący obradom Giu
seppe di Vittorio — przewod
niczący SFZZ 1 proponuje na
stępujący porządek obrad Rady 
Generalnej;
1 Sytuacja międzynarodowa 
1 i wykonanie uchwal III 
Światowego Kongresu Związ
ków Zawodowych dotyczących 
umacniania jedności mas pracu 
jących w walce o realizację ich 
żądań.

Referent! Louis Saillant — 
sekretarz generalny SFZZi 
2 Karta praw związkowych 

ludzi pracy i kampania 
międzynarodowa w obronie 
praw związkowych j demokra 
tycznych oraz o ich rozszerze
nie.

Referent: Giuseppe di Vitto- 
rio — przewodniczący SFZZ: 

‘J Sprawozdanie komisji re- 
" wizyjnej)
4 Różne.

Uczestnicy obrad jednomyśl
nie przyjęli zaproponowany po 
rządek dzienny.

Następnie zabiera. qłos se
kretarz Światowej Federacji 
Związków Zawodowych — Lui- 
qi Grassi (Włochy). Przedsta
wia on Radzie zatwierdzone

Pismo Pham Van Donga 
do ministra Mołotowa 

i ministra Edena
(Dokończenie z 1 str.) 

rządowi Diema 1 sformowania 
„armii wietnamskiej" wyposa
żonej w broń amerykańską. 
Oznacza to, że agresywne cele 
paktu podpisanego w Manili 
mają być realizowane przez 
generała Collinsa.

Powyższe poczynania rządu 
amerykańskiego stanowią po
gwałcenie porozumienia pod
pisanego w Genewie. Zmierza
ją one do tęgo, by przekształ
cić Wietnam południowy, Laos 
i Kambodżę w kolonię i bazę 
USA. Przybycie amerykańskiej 
misji wojskowej do Saigonu w 
celu przeszkolenia oddziałów 
wojskowych rządu Diema jest 
jaskrawo sprzeczne z artyku- 
ł m 4 Deklaracji Genewskiej, 
który zakazuje wprowadzenia 
do Wietnamu obcych wojsk, 
obcych misji wojskowych, jak 
również wszelkiej broni.

Koła rządzące USA usiłu
jąc uzasadnić pogwałcenie po
rozumienia genewskiego roz
powszechniają zmyślone i 
śmieszne wiadomości, jakoby 
Wietnamska Republika Demo
kratyczna podwoiła stan li
czebny swej armii w czasie, 
który minął od podpisania po
rozumienia genewskiego. Jest 
to bzdura pozbawiona wszel
kich podstaw.

Minister Pham Van Dong w 
swym piśmie zwraca następ
nie uwagę na oświadczenie 
ministra spraw zagranicznych 
rządu południowo - wietnam
skiego Tran Van-Do, który wy 
powiedział się przeciwko prze-

Przyjęcie ambasadora 
Jugosławii w ZSRR 
przez przewodniczących 
Rady Związku 
i Rady Narodowości 
ZSRR

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi, że przewodniczący Ra 
dy Związku Rady Najwyższej 
ZSRR A. P. Wołkow i przewód- 
niczący Rady Narodowości Ra 
dy Najwyższej ZSRR W, Ł. Ła- 
cis przyjęli ambasadora Fede- 
racyjnej Ludowej Republiki Ju 
gosławii w ZSRR D. Widicza.

Podczas rozmowy, która trwa 
la około godziny A. P. Wołkow 
i W. Ł. Łacis na prośbę amba
sadora D. Widicza omówili za
gadnienia związane z działalno 
ścią Rady Najwyższej ZSRR.

Podczas rozmowy obecny 
był radca ambasady Jugosławii 
w ZSRR F. Babicz.

przez sekretariat SFZZ propozy 
cje odnośnie nominacji nowych 
członków i zastępców członków 
Rady Generalnej i Komitetu 
Wykonawczego SFZZ, na miej 
sca zarezerwowane dla po
szczególnych krajów przez III 
Światowy Kongres Związków 
Zawodowych. Propozycje te 
zgłoszone zostały przez organi
zacje związkowe poszczegól
nych krajów.

Rada przyjęła jednogłośnie 
w poczet swoich członków 
przedstawicieli Argentyny, Bo- 
liwjl, Ekwadoru, Wenezueli i 
Izraelu. Do Biura Wykonaw
czego SFZZ dokooptowani zo
stali przedstawiciele związków 
zawodowych francuskiej Afryki 
zachodniej, Sudanu anglo-egip. 
skiego, Kolumbii oraz Ekwado 
ru.

Prócz tego na wniosek orga 
nizacji związkowych poszczegól 
nych krajów zatwierdzono kan 
dydatury nowych członków Ko. 
mitetu i Rady, wysunięte na 
miejsce przedstawicieli, którzy 
z różnych powodów zostali od
wołani przez krajowe organiza 
cje związkowe z funkcji pełnio
nych dotychczas w SFZZ.

Następnie zgodnie z punk
tem pierwszym porządku dzień, 
nego obrad sekretarz general
ny SFZZ — Louis Saillant wy
głosił referat.

prowadzeniu w Wietnamie wy 
borów przewidzianych w poro
zumieniu genewskim.

Tran Van Do powiedział 
wręcz, że „podział Wietnamu 
może być przedłużony na czas 
nieokreślony tak jak w Korei 
i w Niemczech"..,

Pomoc amerykańska dla 
rządu Diema zmierza do tego, 
by uwiecznić podział Wietna 
mu i nie dopuścić do reali
zacji uzgodnionych postano
wień Konferencji Genewskiej.

Należy równocześnie podkre 
ślić, że polityka sprzeczna z 
porozumieniem genewskim 
cieszy się poparciem grup sa
botujących porozumienie 8®" 
newskie i związanych z fran
cuskimi kołami rządzącymi za 
równo w Paryżu jak i w Sai-. 
gonie. Ale naród francuski i 
większość francuskich działa
czy ze sfer politycznych, eko
nomicznych I kulturalnych — 
pragną pokoju i współpracy z 
Wietnamską Republiką Demo 
kratyczną.

Naród wietnamski i rząd 
Wietnamskiej Republiki De
mokratycznej stanowczo prze
ciwstawiają się tym niezwy
kle poważnym aktom pogwał 
cenią porozumienia genew
skiego. Są one przekonane, że 
również inne rządy i narody 
wykażą dobrą wolę w dziele 
realizacji postanowień porożu 
mienia genewskiego, by zapew 
nić przywrócenie trwałego po 
koju w Indochinach na zasa
dzie uznania niezależności na 
rodowej, suwerenności i Jed
ności zarówno Wietnamu. Jak 
i Laosu i Kambodży,

NOWY JORK. W dniu 6 
grudnia na wniosek delegacji 
Stanów Zjednoczonych zwoła 
ne zostało posiedzenie Komi
sji Ogólnej w celu omówienia 
sprawy umieszczenia na po
rządku obrad Zgromadzenia 
Ogólnego NZ punktu pod na
zwą: „Skarga przeciwko za
trzymaniu i uwięzieniu człon
ków personelu wojskowego 
Narodów Zjednoczonych, z po 
gwałceniem postanowień ukła 
du rozejmowego w Korei".

Sfabrykowanie takiej „skar 
gi" poprzedziła prowokacyjna 
kampania rozpętana w prasie 
amerykańskiej i w audycjach 
radiowych w związku ze ska
zaniem przez Kolegium Woj
skowe Sądu Najwyższego Chiń 
skiej Republiki Ludowej gru 
py amerykańskich szpiegów
I dywersantów, którzy wy
lądowali ze spadochronami.

Delegat Stanów Zjednoczo
nych Lodge popierając na po 
siedzeniu Komisji Ogólnej 
„skargę" amerykańską utrzy
mywał. że samolot USA zo
stał zestrzelony nie nad ob
szarem Chińskiej Republiki 
Ludowej, lecz nad teryto
rium Korei i że wobec tego 
aresztowani szpiedzy, których 
nazywał „żołnierzami Naro
dów Zjednoczonych", powin 
ni być zwróceni jako jeńcy 
wojenni.

Delegat Wielkiej Brytanii 
Hutting poparł stanowisko 
Lodge'a i wysunął wniosek, 
aby sprawa omówiona została 
na plenarnym posiedzenia 
Zgromadzenia Ogólnego już 
w dniu 8 grudnia — chociaż 
reguły proceduralne przewi
dują, że dyskusja nad jakim 
kolwlek problemem nie może 
się rozpocząć wcześniej niż 
po upływie 7 dni po Jego u- 
mieszczeniu na porządku ob
rad.

Następnie zabrał głos de
legat ZSRR Jakub Malik. Pod 
kreślił on, iż Kolegium Woj
skowe Sądu Najwyższego 
Chińskiej Republiki Ludowej 
stwierdziło, że 13 obywateli 
Stanów Zjednoczonych, w tym
II wojskowych i 2 osoby cy
wilne, zostało schwytanych 
przez władze chińskie na ob
szarze Chińskiej Republiki Lu 
dowej.

Dwaj cywile Downey 1 
Fecteau — agenci wywiadu 
amerykańskiego tzw. CIC 
(Counter Intelligence Corps) 
zostali schwytani 29 listopada 
1952 roku na obszarze chiń
skiej prowincji Girin.

Pułkownik Arnold i major 
Bowner wraz z dziewięcioma 
obywatelami amerykańskimi 
zostali aresztowani 12 stycz
nia 1953 roku w chińskiej pro 
wincji Liaoning, położonej w 
znacznej odległości od grani
cy Korei i od terenów, na któ 
rych toczyły się wówczas wal 
ki.

W toku procesu przed Ko
legium Wojskowym ustalono, 
że pułkownik Arnold, major 
Bowner i inni oskarżeni oby
watele amerykańscy zorgani
zowali szajkę szpiegowską i 
przygotowywali zbrojne po
wstanie przeciwko legalnemu 
rządowi Chińskiej Republiki 
Ludowej.

Nikt nie może zaprzeczyć — 
powiedział J. Malik — że w

Terror
w Gwatemali

NOWY JORK. Dziennik 
„Daily Worker" donosi, że w 
Gwatemali trwa terror policyj
ny, Nie ustają egzekucje, 
tysiące ludzi kierowane są co
dziennie do obozów koncentra
cyjnych j więzień.

Na ogromną skalę rozwinęła 
się w gałym kraju akcja odwe 
towa obszarników wobec chło 
pów, którzy uczestniczyli w 
przeprowadzeniu reformy rol
nej za czasów poprzedniego 
rządu. Nawet z informacji gwa 
temalskiej prasy reakcyjnej wy 
nika, że obszarnicy palą domy 
chłopów, niszczą ich plony, poz
bawiają ich dachu nad głową.

Podczas Jesiennej pory desz
czów komisariaty policyjne by 
ty tak przepełnione, te areszto 
wanl musieli sypiać pod gołym 
niebem. Więźniów pozostawia 
się prawie że bez jedzenia. 
Grasują wśród nich różne cho 
roby.

Z chwilą rozwiązania organl 
zacji chłopskich i związkowych 
spotęgowało się bezrobocie.

Stwierdzając na wstępie, że 
wspomniany układ zmierza do 
zalegalizowania zbrojnej oku
pacji wyspy Taiwan oraz do 
rozszerzenia agresji przeciwko 
Chinom 1 do przygotowania 
nowej wojny, Czou En-lal o- 
śwladcza w imieniu rządu 
Chińskiej Republiki Ludowej:

Taiwan jest terytorium chiń 
skim, a Czang Kai-szek jest 
wrogiem narodu chińskiego. 
Wyzwolenie Taiwanu i zlikwi
dowanie zdradzieckiej kliki 
Czang Kai-szeka jest sprawą, 
która należy całkowicie do za 
kresu suwerenności Chin. Żad 
na obca ingerencja w tę spra 
wę nie będzie tolerowana. Po
gróżki wojenne nie mogą za
chwiać zdecydowaniem narodu 
chińskiego dążącego do wy
zwolenia Taiwanu. Mogą one 
jedynie spotęgować oburzenie 
narodu chińskiego. „Układ o 
wzajemnym bezpieczeństwie" 
zawarty między Stanami Zje
dnoczonymi a Czang Kai-sze- 
kiem nie ma żadnych legal
nych podstaw, wobec czego 
jest on nieważny. Stanowi 
on pogwałcenie suwerenności 
Chin. Jeżeli rząd USA nie 
wycofa swoich sił zbrojnych z 
Taiwanu, z wysp Penghu 1 z 
cieśniny talwańsklej oraz bę
dzie nadal Ingerował w spra
wy wewnętrzne Chin — bę
dzie musiał ponieść wszelkie 
poważne konsekwencje tego 
postępowania.

Czou En-lai podkreśla, że 
nowy układ między USA a 
kliką Czang Kai-szeka pomy
ślany jest jako jedno z ogniw 
systemu agresji na Dalekim 
Wschodzie, montowanego przez 
Stany Zjednoczone. Te po
sunięcia agresywnych kół 
USA — głosi oświadczenie — 
powiązane są z Ich akcją w 
Europie, znajdującą wyraz w 
zawarciu układów paryskich, 
we wskrzeszaniu militaryzmu 
niemieckiego i rozszerzaniu sy 
stemu agresji na Zachodzie. 
Ich celem jest pogłębienie po 
działu świata, ujarzmienie 
narodów zamieszkujących te 
obszary i przyśpieszenie przy 
gotowań do nowej wojny śwla 
towej.

W dalszym ciągu Czou En- 
lal zaznacza, że agresywne ko 
ła USA naśladują taktykę sto 
sowaną ongiś przez mllita- 
ryzm japoński w agresji prze
ciwko Chinom. Narody Azji 
i strefy Pacyfiku, w których 
pamięci żywe są wciąż jesz
cze wypadki zaszłe w Pearl 
Harbour w 1941 roku, nigdy 
nie zapomną zgubnych kon
sekwencji polityki faworyzo
wania militarystów japoń
skich. Narody europejskie 
nie zapomną też ze swej stro
ny, że właśnie monachijska 
polityka ugody z militaryz- 
mem niemieckim doprowadzi 
ła do drugiej wojny świato
wej. Nie wolno dopuścić do 
ponowienia się tych błędów 
historii. Naród chiński zdecy
dowanie przeciwstawia sie u- 
kładowl wojennemu między 
Czang Kai-szekiem a USA, 
który zagraża bezpieczeństwu 
Chin i pokojowi w Azji. Prze 
ciwstawia się on także zdecy
dowanie układom paryskim, 
które zagrażają bezpieczeń
stwu Europy i pokojowi świa
ta.

Z kolei Czou En-lal przypo
mina agresję amerykańską w 
Korei, prowokacje zbrojne 
USA wobec Chin, próby pod-



Na przykładzie ZPW Złocieniec

Umowa zbiorowa zobowiązuje
SEKRETARZ rady zakła

dowej dłuższą chwilę szu 
ka w stosie papierów. 

Wreszcie wyciąga żółtą tecz
kę z napisem: „Zakładowa 
Umowa Zbiorowa".

Otwieramy ją z niecierpli
wością. Mamy przed sobą 
trzy strony maszynopisu. Nie 
mai całe 2 pierwsze strony 
Wypełnia przeładowany ogól
nikami wstęp o planie 6-let- 
nim i budowle socjalizmu — 
tak więc na sprawy odnoszą
ce się konkretnie do zakładu 
miejsca zostało niewiele. A i 
te zobowiązania niezbyt są 
przekonywające.

Tak np. przędzalnia zobo
wiązuje się wykonywać plany 
dzienne w 100 proc., zmniej
szyć odpadki o jeden procent 
i podnieść jakość tkanin też 
o jeden procent. Mniej wię
cej podobne są zobowiązania 
innych działów.

Poza tym znajdujemy dwa 
zdania o wnioskach racjonali
zatorskich, trochę o zobowią
zaniach straży pożarnej i kil
ka drobnych zobowiązań o- 
szczędnościowych. To wszyst 
ko. A przęcież wykonywanie 
planów w 100 proc., to nor
malny obowiązek każdego pra 
cownika i każdego zespołu — 
umowa powinna przyczyniać 
się do wykorzystywania re
zerw produkcyjnych i przy
nieść w elekcie dodatkowe 
osiągnięcia.

Po stronie zobowiązań dy
rekcji— drobne punkty odnoś 
nie ogródków działkowych i 
jedna niewątpliwie cenna po
zycja: uruchomić łaźnię dla 
załogi do 15 sierpnia br.

Ogólnie biorąc — niewiele. 
Po jednym z największych za 
kładów naszego województwa, 
jakim są bezsprzecznie Zło- 
cienieckie Zakłady Przemysłu 
Wełnianego, spodziewaliśmy 
się czegoś więcej. Czy jednak 
nawet te nieliczne postulaty 
jakie zawiera umowa są w 
pełni realizowane?

PODPISANIE UMOWY
TO DOPIERO POCZĄTEK..

Instrukcja CRZZ mówi o 
podsumowywaniu wyników 
współzawodnictwa w grupach 
związkowych co dziesięć dni. 
Takiej grupy w ZPW Złocie
niec nie znaleźliśmy. Instruk
cja określa również zakres

- Masz tu synku 100 iłotyeh, 
kup sobie wódki - Nowak uśmie 
cha się przymilnie.

Staszek Polak odtrąca jego rę 
kę z pomiętym banknotem. Nic 
przy tym nie mówi. Jakimi słowa 
mi wyrazić swoje palące jak o- 
g'eń oburzenie wobec człowieka, 
który chce kupić jego milczenie.

Staszek nie będzie milczał. Jest 
ZMP-owcem i pionierem. Ma o- 
czy szeroko otwarte na wszystkie 
nieporządki PGR-owskiego gospo 
darstwa w Kiełpinie, za które od 
powiada przede wszystkim szkód 
nik Nowak - kierownik.

Rdzewieją pod gołym niebem 
maszyny. W elewatorze kombaj
nu pozostał rzepak jeszcze od... 
żniw. Chyba z 10 tonn ziemnia
ków nie wybranych po bronowa
niu gnije w polu. Z zadziwiającą 
beztroską „gospodarzy" na pań
stwowej ziemi kierownik Nowak. A 
największą jego życiową troską 
jest wódka.

Nowak nie lubi pionierów. 
Wnieśli ze sobą do Kiełpina no
wy „powiew", który nie sprzyja 
cni pijaństwu, ani innym łajdact
wom. Mówią o wszystkim otwar
cie i szczerze. Nie można ich za
straszyć. Nie można ich przekupić. 
A już chyba najbardziej nie lubi 
„pan kierownik" Staszka Polaka 
i Macieja Ropka, za to chyba, że 
potrafią wygarnąć prawdę w oczy.

Cóż pozostało Nowakowi! Plot 
ka - broń słabych. Rozszeptuje 
więc na wszystkie strony, że pio
nierzy nie nadają się do ciężkiej 
pracy w polu. To ludzie z miasta 
— nic tu nie zdziałają. Ale plot
kom tym przeczy samo życie. O- 
chotnicy zaciągu pionierskiego w 
Kiełpin o nie tylko wykonują su
miennie swoją codzienną pracę, 
ale nawet podjęli dodatkowa zo 
bowlązan'a. Na Ich wykonanie 
„poszły" wszystkie niedziele paś- 
dziern":a I listopada. 

czynności zakładowej komisji 
współzawodnictwa. M. in. po 
winna ona przeprowadzać co 
kwartał analizę realizacji za
kładowej umowy zbiorowej 
w różnych dziedzinach.

Tymczasem rada zakłado
wa nie wie co się dzieje z u- 
mową. Na zapytanie, kto jest 
członkiem komisji, sekretarz 
rady podaje dwa nazwiska, 
a cała komisja liczy podobno 
11 osób. Podani członkowie 
komisji, tow. tow. Boczek i 
Wasilewski na zapytanie jak 
przebiega realizacja umowy, 
są wyraźnie zdziwieni. Na
stępnie kategorycznie oświad
czają, że ..nie wiedzą nic o 
żadnej komisji".

A więc okazuje się, że rea
lizacji umowy nikt w istocie 
nie kontroluje.

Trudno dokładnie odpowie
dzieć na pytanie czy wszyst
kie zobowiązania robotników 
zostały zrealizowane. Plany 
produkcyjne bowiem, jak i zo
bowiązania załogi są wykony
wane.

Z całą pewnością natomiast 
można stwierdzić, że nie zo
stało wykonanych wiele zobo
wiązań dyrekcji i rady zakła
dowej.

Dlaczego np. nie ma w za
kładzie łaźni dla załogi, mimo 
iż termin jej uruchomienia 
minął Jeszcze 15 sierpnia? 
Na łaźnie załoga czeka już od 
lat. Budynek przeznaczony 
na łaźnię, jest wykorzystywa
ny jako magazyn. Magazyn 
bez wątpienia jest potrzebny, 
ale również niezbędnie po
trzebna jest łaźnia. Towarzy
sze z dvrekcii tłumaczą brak 
łaźni, niemożliwością otrzyma 
nia kredytów na budowę ma
gazynu. Jeżeli tak iest rze
czywiście. to no co było po
dejmować takie zobowiąza
nie?

Takich niepokojących pytań 
jest niestety wiecej.

Dlaczego fundusz na BHI 
został wykorzystany tylko w 
40,5 proc.?

Dlaczego robotnicy nie o- 
trzymuią mleka (iuż nawet 
są bańki, tylko brak pod
pisu... wyższych władz)?

Lista „dlaczego" — jest 
dłuższa.

Dowodzi ona, że umowa 
nie jest konsekwentnie reali
zowana. Wyniki są takie, że 
robotnicy nio wiedzą, co się

Pionierzy demaskują...

Ciemne sprawki Nowaka
Zebrane z 85 hektarów ziem

niaki, 7 hektarów zebranych bu
raków, 56 tonn wymłóconej psze
nicy, mieszanki i owsa, ponad 2 
tonny kiszonki dla bydła na zimę 
- to są lakty, które w bezsilnej 
złości musi potwierdzić nawet 
Nowak.

Nie pomogły i takie „metody" 
jak wycofanie z pola podczas wy 
kopków całej reszty PGR-owskiej 
załogi.

Pionierzy nie ulękli się osamot
nienia w pracy. Okazuje się jed 
nak, że robotnicy brygad palo
wych byli zajęci w tym czasie wy 
rywaniem mchu w lesie, rzekomo 
na podściółkę. A przecież gospo
darstwo ma dostateczną Ilość sio 
my. Tymczasem tak „nieodzowny" 
mech, zbierany w najgorętsze dni 
wykopków leży do dziś w lesie nie 
zwieziony, a więc nepotrzebny. 
W tym wypadku trudno nazwać 
postępowanie kierownika gospo
darstwa inaczej niż świadomym 
szkodnictwem.

Za Nowakiem wloką się nawy 
ki rządcy obszarniczego majątku. 
Co gorsze, mówi on z dumą o 
tym okresie swego życia. Mógł ro 
bić co mu się podobało. Z bez
czelnym rechotem przypomina jak 
„za karę" obciął wąsy pewnemu 
parobkowi.

■ • •
Trzeba było dopiero przyjazdu 

pionierskiej młodzieży, aby wydo 
być na światło' dzienne ciemne 
sprawki ludzi kierujących gospo

dzieje z umową i tracą zaufa 
nie do wszelkiego rodzaju zo 
bowiązań.

KOGO WINIĆ?

Główną winę za ten stan 
trzeba złożyć na barki orga
nizacji partyjnej i rady zakła 
dowej. Towarzysze z rady za 
kładowej tłumaczą, iż nie wie 
dzieli jak taka umowa powin 
na wyglądać. Po części jest 
to prawda. Zarząd Okręgo
wy ZZ Włókniarzy nadesłał 
kiedyś wzór umowy. Jednak 
nowa rada zakładowa — wy 
brana w lutym — wzoru tego 
nie widziała. Umowę sporzą
dzono „na wyczucie", „aby 
była". I odtąd o niej zupeł
nie zapomniano.

Przeprowadzający kontrole 
instruktor ZG ZZ Włókniarzy po 
przeczytaniu umowy, (na czym 
skończył wizytę), oświadczył, 
że jest dobra. Dziwne! Była 
to zresztą jedyna „pomoc" o- 
kazana przez nadrzędne wła
dze związkowe.

Wanda
Romaniuk

Lucyna
Szczapa

Czynność
przed 
szkol.

PO 
szkol.

przed 
szkol.

po 
szkol.

metod.
Kowa
lowa

metod.
Kowa
lowa

wymiana czółenka 8 sek. 4 sek. 6 sek. 3 sek.
szukanie
wiązanie
przed nic
wiązanie
za nicialr

zerwanego wątku
osnowy
ialnicą
osnowy
ilcą

17 sek.

12 sek.

20 sek.

13 sek.

10 sek.

14 sek.

18 sek.

12 sek.

17 sek.

13 sek.

8 sek.

14 sek.

A więc, jak wynika z tabel
ki, zastosowanie metody Ko
walowa poważnie skraca czas 
potrzebny na wykonanie po
szczególnych czynności. M. in. 
dlatego właśnie tkalnia jest 
dziś najlepszym działem w za 
kładzie, mimo iż praca jest tu 
najcięższa. Warto by pomy
śleć o upowszechnieniu tej 
metody, jak również o wpro 
wadzeniu metody Żandarowej 
i Korabielnikowej.

ZPW Złocieniec wykonuje 
swoje plany miesięczne. Ale

darstwem Kiełpino. - Nie tylko bo 
wiem Nowak ma takie sprawki na 
sumieniu.

Aleksander Misiuro cieszył się 
opinią dobrego księgowego. Zaw
sze wyliczał wszystko bardzo skru 
pulatnle. Tym dziwniejsze wydają 
się jego ustawiczne pomyłki przy 
sporządzaniu list płac dla pionie 
rów. Jankowi Szczecinie potrącił 
„omyłkowo" 78 zł za dużo, 
i z wlelkopańsklm gestem wypła
cił mu potem tę sumę z własne
go portfelu. Jerzy Gidiasz w ogó
le został pominięty na liście płac 
za listopad. No cóż? Księgowy 
omylił s ę po prostu o jodnego... 
człowieka.
- Nikt z nas nie wie ile na

prawdę zarabiamy - mówią pio
nierzy. A księgowy Misiuro zwa'a 
całą winę za ton bałagan na pio 
niera Macieja Ropka. W ten spo 
sób chce „upiec dwie pieczenie 
przy jednym ogniu": pionierzy nie 
mogg mieć do niego pretensji, a 
autorytet Ropka jest nadszarpnlę 
ty. Bo Misiuro podobnie jak No
wak nie znosi Ropka, któremu 
cala młodzież zespołu PGR Rych 
nowy powierzyła zaszczytną łunk 
eję przewodniczącego zarządu ze 
spolowego ZMP.

Ale obaj kompani po kieliszku 
- Nowak i Misiuro - grubo się 
przeliczyli. Młodzież wierzy Rop- 
kowi, nie w'erzy im. Chytry Misiu 
ro chce być w zgodzie i z kierów 
nikiem I z pionierami. W myśl 
starej zasady ludzi tchórzliwych 
„siedzisz między wrony, krakaj 
jak I one" - wygaduje klarowni 
kowi na młodzież i odwrotnie.

Rezultat jest taki, że szereg 
najbardziej istotnych spraw 
nie zostało uwzględnionych 
w umowie. A rada zakłado
wa powinna przecież wi
dzieć tak Istniejące rezerwy 
jak i braki. I właśnie te 
sprawy powinny znaleźć miej 
sec w zakładowej umowie 
zbiorowej.

CZEGO NIE MA W UMOWIE

A w umowie brak wielu za
sadniczych rzeczy dotyczą
cych podniesienia produkcji. 
I tak próżno byś szukał w 
umowie punktu mówiącego o 
zastosowaniu przodujących me 
tod pracy.

Są w ZPW Złocieniec dwa 
krosna szkoleniowe. Szkoli 
się na nich nowoprzyjętych 
pracowników. Szkolono też 
na nich metodą Kowalowa. 
Przeszkolono tą metodą pra
cowników tkalni.

Jakie to dało wyniki? Naj
lepiej przekona o tym poniż
sza tabelka: 

chodzi przecież o to, by pro
dukować coraz więcej, lepiej 
i taniej. A np. w październi
ku wykonano produkcyjny 
plan, ale przekroczono plan 
kosztów własnych, a kilkudzle 
sięciu pracowników zostało u- 
karanych za brakoróbstwo.

Załogę Złoclenieckich Za
kładów Wełnianych stać na 
to, by osiągała lepsze wyni
ki. W tym właśnie powinna 
im pomoc dobrze opracowana 
1 konsekwentnie realizowana 
— umowa zbiorowa.

JULIAN PELCZAR

Zdemaskował się jednak ten 
„przyjaciel młodzieży" w dniu, kie 
dy przybył do Kiełpina instruktor 
Zjednoczenia PGR Szczecinek. 
Rozpuścił bowiem pogłoskę, że 
ten przedstawiciel PGR-owskich 
władz przyjmuje rezygnacje pio
nierów z pracy w PGR. Pion'erka 
Wanda Sierotówna dała mu za 
to porządną „odprawę".

Na „dobrym księgowym" nie 
kończy s'ę jednak dobrana pacz 
ka. Jest tu jeszcze Stanisław Gda 
nieć - zespołowy zootechnik. To 
on wraz z Nowakiem zarządził 
niewydawanie p onierom należne 
go im mleka, bo groziło to rzeko 
mo „zawaleniem" p'anu dostaw. 
Pionierzy zaprotestowali przeciw 
tak bezmyślnym zarządzeniom. 
Mleko dostają. A o Gdańcu mają 
wyrobione zdanie. Nie kto inny 
przecież jak on us luje stale tuszo 
wać wszelkie „sprawki" Nowaka. 
Stara się nawet udowadniać, że 
Nowak to dobry, „swój" chłop.

Trzeba wymienić jeszcze jedno 
nazw sko: Szerszeń. Szerszeń - to 
kierownik sekcji szklenia kadr 
przy Zjednoczeniu PGR Szczeci
nek. Z |ego winy z Kelplna nie 
poszedł ani jeden pionier na kurs 
traktorzystów.

• • •
Pionierom z Kiełpina drobne i 

wielkie kłopoty nie przesłaniają 
zadań każdego dnia. Przysłała 
ich tu organizacja polskiej mło
dzieży na trudny posterunek walki 
o wzrost urodzaju PGR-owskich 
pól. Um eją pracować. Nie lęka 
ją się trudności. Owszem Zdarza

Upowszechniamy wiedzę rolniczą

Na czym polega 
ekonomiczna żyzność ziemi

Pod pojęciem gleby rozumie 
my luźną warstwę powierzch 
niową skorupy ziemskiej, wy 
kazującą zdolność produkowa 
nia roślin. A więc tam, gdzie 
ziemia pokryta jest roślina
mi i zamieszkała przez żywe 
organizmy, tam podłożem te
go życia jest gleba. Gdzie nie 
ma gleby, nie ma również ży 
cia. Zdolność produkcyjna — 
to znaczy żyzność — jest naj
istotniejszą cechą odróżniają
cą glębę od martwej skały.

Tworzenie się gleby ze zwy 
klej, zwietrzałej skały trwa 
niezmiernie długo. Na rozkru- 
szonej skale mogą się osie
dlać tylko organizmy o bar
dzo skromnych wymaganiach 
np. bakterie, glony, grzyby. 
Dopiero owe pierwotne orga
nizmy przygotowują podłoże 
najpierw dla niższych odmian 
roślin, a w miarę gromadze
nia się szczątków organicz
nych i próchnicy — również 
dla roślin wyższych. W taki 
sposób powstają dzikie gleby 
stepów i lasów.

Jak z tego widać — na two 
rżenie się gleby ma wpływ 
nie tylko skład skały macie
rzystej i mechaniczne działa
nie klimatu, jak wiatry, opa
dy, mróz, wietrzenie, lecz rów 
nież żywe organizmy, które 
zdołały się na niej osiedlić.

Jeszcze większy wpływ na 
tworzenie się gleby i nieroz
łączną z nią żyzność ma czło 
wiek, gdy weźmie „dzikie" do 
tychczas gleby pod uprawę. 
Wówczas przemiany trwające 
tysiąclecia mogą zostać skró
cone do niewielu lat.

Pogląd o ścisłym związku 
gleby i jej rozwoju z rozwo
jem otoczenia reprezentowali 
i propagowali przede wszyst
kim uczeni rosyjscy i radziec 
cy — Timirazjew, Dokucza- 
jew, Sibircew, Wiłiams, opie 
rając się w wyjaśnianiu zja
wisk przyrody na naukowym, 
marksistowskim światopoglą
dzie.

Inaczej pojmowali glebę i 
jej żyzność uczeni burżuazyj- 
ni. Tak np. C. Sprengel okre
śla glebę jako masę, która 
jest mieszaniną rozkruszonych 
minerałów zawierającą do
mieszkę szczątków organicz
nych. Berent i F. Fallou mó
wią o glebie jedynie jako pro 
dukcie zwietrzenia skał. Lie- 
big rozpatruje glebę jako od-

ją się wśród nich ludzie niegodni 
miana ZMP-owca i pioniera, któ
rzy przez przypadek trafili do za 
cięgu. Znalazł się w gospodarst 
wie Polnica Jan Motyl, który nie 
wychodził do roboty, demoralizo 
wał pijaństwem załogę, a jako 
zaopatrzeniowiec popełnił naduty 
cie. Ne pomogły upomnienia. Za 
rzqd zespołowy ZMP wystqpił z 
wnioskiem: wyrzucić Motyla z go
spodarstwa, a sprawę jogo prze 
kazać prokuraturze. Uchwałę tę 
zatwierdz ło Prezydium Zarzędu 
Powiatowego ZMP. Mimo tego 
jednak Motyl nadal „panoszy się" 
w Polnicy. Sprawę tę trzeba do
prowadzić do końca.

• • •

Pionierzy w K ełpinie potrzebuję 
pomocy. Udziela jej Komitet Po
wiatowy partii w Człuchowie. Fak
ty jednak wykazuję, że pomoc ta 
jest jeszcze n ewystarczajęca. Zaj- 
mie się tę sorawę niewątpliwie 
energiczn ej Egzekutywa KP, która 
- trzeba stwierdzić - nie poświę 
ciła dotychczas żadnego posie- 
dzen'a pracy i warunkom życia 
pionierów.

Gospodarstwo w Kiełpinie musi 
jak najszybc ej pozbyć się szkodni 
ków. Kierowane przez dobrych, 
uczciwych ludzi bedzie miało pet 
ne możliwości wydżw gnęć sie do 
rzędu przodujęcych w województ
wie.

Nowok szkodzi państwowej go- 
soodarce. Nowak musi odejść. 
Pionierzy zostanę. Zdobyli już zq. ( 
ufanie zołogi i mieszkańców oko ' 
licznych ws'. Na liście kandyda- I 
tów na radnych do gromadzkiej 
rady narodowej w Polnicy umiesz 
czono nazwiska Stanisława Pola- 1 
ka I Stansława Suwaja. To wiel ' 
ki zaszczyt dla całej pionierskiej ( 
młodzieży. To zobowięzuje.

J. KORSKI |

rębne ciało statyczne o pew
nej masie i zasobach, niejako 
„wieczne", wyodrębnione od 
swego środowiska, niezdolne 
do samorzutnego rozwoju.

Tak pojęta gleba upodabnia 
ła się raczej do złoża pożytecz 
nych dla roślin minerałów, 
które prędzej czy później mu
szą się wyczerpać. Od takiego 
pojmowania gleby do „pra
wa" o zmniejszającej się żyz
ności ziemi był tylko jadon 
krok. Ponieważ zasoby a więc 
i żyzność gleby powoli się wy 
czerpu ją, ekonomiści burgua- 
zyjni zastosowali teorię Malt- 
husa do rolnictwa twierdząc, 
że plony muszą spadać, a głód 
i przeludnienie jest nieuchron 
nym losem ludzkości.

Inaczej na tę sprawę zapa
truje się nauka marksistow
ska. Gleba wraz ze swą żyz
nością nie jest ciałem odręb
nym lecz jest związana ze 
swym otoczeniem 1 razem z 
nim podlega prawu rozwoju. 
Oddziaływają na nią nie tylko 
podłoże skalne i klimat lecz 
również istoty żywe a w toj 
liczbie najpotężniejsza z nich 
— człowiek.

„Wraz z rozwojem nauk 
przyrodniczych i rolniczych 
zmienia sie również i żyzność 
gleby, ponieważ zmieniaią się 
środki, przy pomocy których 
stale się możliwe niezwłoczne 
wykorzystanie składników gle 
by".*)

Praktyka udowadnia słusz
ność tego twierdzenia. Bo np. 
żyzność gleby piaszczystej 
wzmaga się po wprowadzeniu 
uprawy łubinu, przez zasilanie 
ziemi nawozami organiczny
mi i sztucznymi itp. Żyzność 
ciężkiej, podmokłej gleby po
dwaja się po jej drenowaniu 
itp. A więc człowiek może 
zwiększyć żyzność gjeby.

Przy dzisiejszym stanie wie 
dzy 1 agrotechniki każdą gle
bę, nawet suchy piasek moż
na doprowadzić do wysokiej 
żyzności.

Chodzi jednak o to, że po
między typami gleb zachodzą 
znaczne różnice w składzie mi 
neralnym • w rozdrobnieniu 
cząsteczek, w wilgotności itp. 
Jedne typy gleb łatwiej jest 
doprowadzić do wysokiej żyz
ności, inne natomiast trudniej. 
Różnica polega na wysokości 
wkładów, wymaganych przez 
te gleby.

A zatem każda gleba oprócz 
swej żyzności naturalnej posia 
da w zasadzie jeszcze żyzność 
efektywną, zwaną również 
żyznością ekonomiczną, która 
zależy od wysokości potrzeb
nych nakładów.

W krajach burżuaąyjnych 
nakłady te ze względu na ma 
łą dochodowość rolnictwa 
przeważnie się nie opłacają. 
Dlatego efektywna, ekonomicz 
na żyzność ziemi nie jest tam 
w całej pełni wykorzystana.

Przy gospodarce socjalistycz 
nej nic nie stoi na przeszko
dzie, by efektywna żyzność 
gleby stale wzrastała wraz z 
rozwojem wiedzy i techniki.

(B. B.)

Wałcz, i Złołó w 
zwolnione

z miarek i odsypów
Powiaty Wałcz i Złotów 

osiągnęły 80 procent rocz* 
nego planu skupu zboża. 
Tak więc liczba powiatów 
naszego województwa zwoi 
nionych z miarek i odsy
pów młyńskich zwiększyła 
się do dziewięciu.

W dalszym ciągu opóźnia 
ją się z obowiązkowymi do 
stawami zboża powiaty: 
Białogard, Świdwin, Draw 
sko i Szczecinek.

•) K. Marks — „Kapitał" t. U. 
1S35 r. str. 555.



Rewia Mody w Słupsku
Dyrekcja Centrali Odzieżo

wej w Słupsku zorganizowała 
w pierwszych dniach grudnia 
„Rewię Mód". Sama myśl urzą 
dzenia pokazu była słuszna. 
Modele, jakie zostały pokaza
ne, przeznaczone są dla szero
kich mas odbiorców i w tym 
wypadku odbiorca decyduje o 
tym. czy model jest praktycz
ny i czy go należy produko
wać.

Na słupskiej „Rewii Mód", 
mimo że dał się zauważyć du
ży wkład pracy w zorganizo
wanie tej imprezy, to jednak 
nie pomyślano, by wysłuchać 
życzeń 1 uwag odbiorców, jed
nym słowem — brak było dy
skusji. Pokazywano poszcze
gólne modele, urządzono wy
stępy artystyczne (nawet do
bre) i to wszystko. Wydaj e 
się nam, że krytyczne lub fa
chowe uwagi pomogłyby dy
rekcji Centrali Odzieżowej w 
rozwiązaniu szeregu trudności 
i zaopatrzeniu w najbardziej 
potrzebną i praktyczną odzież 
szerokich mas odbiorców.

Drugą „ciemną plamą" rewii 
był brak modeli sukienek zimo 
wych wełnianych. Nie pomy
ślano o pokazaniu praktycz
nych modeli podomek i piżam 
oraz odzieży dziecięcej zimo
wej.

Sądzimy, że uwagi, jakie kie 
rujemy pod adresem Centrali 
Odzieżowej w Słupsku, po
zwolą w przyszłości uniknąć 
podobnych błędów.

Dział Transportu Osobowego 
Ekspozytury PKS w Słupsku 
wykonał plan roczny
O wykonaniu i przekrocze

niu zadań planu rocznego mel
duje załoga Działu Transportu 
Osobowego Ekspozytury PKS 
w Słupsku.

Do przekroczenia planu 
przyczyniła się szczególnie bry 
gada przodujących kierowców 
autobusowych, w skład której 
wchodzą: Marian Babin, Jan 
Czyblis, Adam Dębski, Cze
sław Drozdowski > wielu in
nych.

Na wyróżnienie zasługują 
teł m. In. konduktorki Ku
charska, Mieszkuć, Migga, Ma
tei i Podolczyńska.

Wykonanie planu przez 
dział transportu osobowego za
wdzięczać należy upowszech
nieniu współzawodnictwa in
dywidualnego i międzywarszta 
towego.

Jak wynika z dotychczaso
wych wyników pracy, plan 
roczny słupskiej ekspozytury 
PKS — zostanie znacznie prze 
kroczony.

Wyniki 
międzyszkolnego 

współzawodnictwa 
w zbiórce złomu

historii naszego sportu mi
strzostwa województwa w 
szermierce. Od tego jak 
przygotują się działacze do 
dyskusji nad obecnym sta
nem naszego piłkarstwa 1 
wysunięcia wniosków w 
sprawie jego dalszego roz
woju zależeć bowiem bę
dzie w pewnym stopniu, jak 
potoczą się dalsze dzieje ko 
Szalińskiej piłki nożnej. Trze 
ba też będzie wybrać nowy 
zarząd sekcji, wybrać naj
lepszych ludzi do pracy w 
kierowniczej instancji jaką 
jest SPN WKKF.

Mistrzostwa szermiercze 
jak już powiedzieliśmy, bę
dą pierwszą tego rodzaju im 
prezą w naszym województ 
wie. Tym bardziej więc nale 
ży dołożyć starań, aby za
wody wypadły imponująco 
pod każdym względem, aby 
pierwszy krok szermierzy 
zdobył dla tej gałęzi spor
tu szeroką rzeszę sympaty
ków.

W niedzielę w sali konfe
rencyjnej Woj. RN usłyszy
my niewątpliwie wiele słów 
o osiągnięciach i brakach na 
szej piłki nożnej. Na plan
szy w sali szkoły podstawo 
wef nr 1 zobaczymy debiu
tujących szermierzy 1 oceni 
my ich aktualne możliwoś
ci. Zarówno w jednym jak i 
w drugim wypadku po 12 
grudnia nasi działacze będą 
mieli pełny obraz dotychcza 
sowego dorobku zarówno w 
jednej jak i drugiej dyscypll 
nie sportu, będą mogli na
ocznie przekonać się jakie 
są osiągnięcia, a co jeszcze 
trzeba zrobić.

Początek narady 1 mist
rzostw o godz. 10-tej.

Kronika partyjna
UWAGA 
słuchacze WUM-L

W dniu dzisiejszym odbędą 
się następujące zajęcia dla siu 
chaczy I roku:

Od godz. 14 — 1S — wykład 
z ekonomii politycznej — „Pro 
dukcja towarowa. Towar 1 pie 
nlądz".

Od godz. 18 — 20 — wykład 
z historii Polski — „Królest
wo Kongresowe. Powstanie 
listopadowe**.

a • e

W dniu 11 hm. odbywają się 
następujące zajęcia dla słu
chaczy II roku:

Od godz. 13 — 17 — wykład 
z materializmu dialektycznego 
— „Materia i Świadomość**.

Od godz. 17 — 1S — wykład 
z historii polskiego ruchu ro
botniczego — „Walka narodu 
polskiego pod przewodem 
PPR o wyzwolenie narodowe 
I społeczne w okresie hitle
rowskiej okupacji** (część I).

UWAGA!
W dniu dzisiejszym od go

dziny 13 do 19 odbywat się bę 
dą indywidualne konsultacje 
z historii polskiego ruchu ro
botniczego, korzystać z nich 
powinni przede wszystkim to
warzysze, którzy nie zdali do
tychczas kolokwium.

Kalendarz ISKIER
źródłem ciekawych informacji

W wydanym przez Państwowe 
Wydawnictwo „Iskry" bogato ilu
strowanym kalendarzu „Iskier" na 
rok 1955 — młodzież pracująca 
na roli, w fabrykach I Innych za- 
kładach pracy, oraz młodzież u- 
cząca się znajdzie wiele cennych 
wskazówek, oraz odpowiedzi na 
interesujące ją pytania z różnych 
dziedzin.

Posiadający piękną szatę gra
ficzną kalendarz „Iskier" wydany 
zostanie w dwóch wersjach: jed-

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„Złodzieje 1 policjanci**, seanse 
godz. II, 18.15 1 28.31.

Rokossowo — „Młoda Gwardia**— 
„Niedaleko Warszawy**. Seans 
godz. 18.

SŁUPSK — „W stepach Ukrai
ny** Seanse godz. 18, 18 1 20.

BIAŁOGARD — „W matni**.
SZCZECINEK — „Uczta Balta

zara**.
SŁAWNO — „Pościg".
WAŁCZ — „Hamlet".
DARŁOWO — „Burza".
DRAWSKO — „W pogoni za sla

KOŁOBRZEG — „Jegor Buły- 
ezow 1 Inni".

BYTÓW — „Preludium sławy*.

Teatr
Dziś o godz. 19 w soli teatrol 

nej WDK w Koszalin':*, Państwo
wo Teatry Dramatyczne z Pozna 
n:a wystawiają sztukę Stefana 2e 
romskiego pL „Grzech".

W rolach głównych wystąpią

czołowi artyści scen poznańskich: 
A. Hanuszkewicz, Z. Rysiów- 
na, M. Bakka, Kossowska I W. 
Stoma.

Reżyseria A. Hanuszkiewicz.

Radio
PROGRAM I

10 grudzień 1954 r. (piątek) 
Wiadomości: 5.05, 8.00, 7.00, 7.40, 

12.04, 16.00, 20.00, 23.00.
5.10 Audycja dla wsi. 5.25 Mozai

ka muzyczna. 5.46 Gimnastyka.
6.15 Dla nauczycieli. 6.33 Kalen
darz radiowy. 6.40 Muz. 7.50 „Błę
kitna sztafeta**. 8.10 Muz. 9.00 Dla 
klas IX. 9.40 Dla przedszkoli. 10.05 
Muz. 11.00 Dla klas III i IV. 11.25 
Przegląd prasy stołecznej. 11.30 
Muz. i aktualności. 12.10 Muz. 
12.45 Audycja dla wsi. 15.30 Dla 
dzieci. 18.05 Audycja oświatowa.
16.15 Koncert rozrywkowy. 17.00 
Słuchacze ptszą. 17.15 Dla rodzi
ców. 17.30 Sylwetki wirtuozów 
polskich. 18.00 Śpiewamy pieśni 1 
piosenki. 18.20 Na młodzieżowej 
antenie. 18.45 Audycja literacka. 
19.00 MUZ. 19.50 Sportowcy wiejscy 
na start. 20.30 „Komedia" sztuka 
A. Nalęcz-Korzentowsklego. 22.00 
Radiowy kurs języka rosyjskiego. 
22.20 Koncert Krakowskiej Orkie
stry PR.

na dla młodzieży wiejskie], a dru
ga dla miejskie].

Kalendarz „Iskier" dla młodzie 
ży wiejskiej będzie posiadał dział 
zawodowo-rolny. W dziale tym 
młodzież wiejska znajdzie wska
zówki jak najlepiej gospodarzyć 
by osiągnąć dobre wyniki, jak u- 
lepszyć gospodarstwo itp.

W kalendarzu dla młodzieży 
miast - dział zawodowy będzie 
zawierał szereg wskazówek I In
formacji, jak np. o nowych me- 
lodach pracy, przepisach praw
nych obowlqzujqcych w pracy 
Itp.

Kalendarz „Iskier" to 512 stroni 
cowe źródło Informacji podane] 
w lekkie], ciekawej I przejrzystej 
formie.

Młodzież znajdzie tam obok za 
gadnleń politycznych, wiadomości 
ze świata, obok historii - atrak
cyjne wiadomości przyrodnicze, 
literaturę, opisy podróży I przy
gód, wskazówki co należy czytać, 
oraz jak można zostać dobrym 
sportowcem lub jak zachować się 
w różnych sytuacjach, a zatem coś 
w rodzaju podręcznika dobrego 
wychowania.

Kalendarz uzupełniają dwie kolo 
rowe mapy, flagi wszystkich państw 
w naturalnych kolorach, oraz kon j 
kurs po rozwiązaniu którego moż : 
na wygrać motocykl.

Cena kalendarza „Iskier" wyno 
sl 8 złotych,

W ostatnich dniach odbyło 
się w Wydziale Oświaty Prez. 
Woj. RN zebranie, na którym 
podsumowano wyniki między
szkolnego współzawodnictwa 
szkół województwa koszaliń
skiego w zbiórce złomu. Najlep 
sze wyniki w zbiórce złomu 
stalowego uzyskały szkoły pod 
stawowe w Rudnikach, pow. 
Człuchów, w Koczale, w 
Bielsku i szkoła z niemieckim 
językiem nauczania w Osie- 
kach.

W zbiórce złomu metali nie
żelaznych I miejsce zdobyła 
szkoła podstawowa w Dziko
wie, pow. Wałcz, II — w Rud
nikach, pow. Człuchów, III — 
w Grębczynie, pow. Szczeci
nek, i IV — w Stręcznie, pow. 
Wałcz.

Jak wynika z podanych wy
ników, w zbiórce złomu biorą 
najżywszy udział szkoły czte
rech powiatów — Człuchów, 
Sławno, Wałcz 1 Szczecinek.

Za przykładem przodujących 
szkół winny iść te, które uzy
skały słabe wyniki lub nie 
włączyły się jeszcze do współ
zawodnictwa.

Dlaczego?
...w Tartaku Przemysłu Leś

nego w Drawsku, nikt nie za
interesuje się materiałem prze
tartym, który złożony fest 
w hall traków i na placu. 
Materiał ten przyszykowany 
jest do wysyłki — lecz jak 
do tej poty o wysyłce nikt nie 
pomyślał.

Pracownik tartaku Paweł 
Kubata zwracał się kilkakrot
nie do kierownictwa Tartaku 
1 Rejonu Przemysłu Leśnego 
z siedzibą w Połczynie-Zdroju, 
by rozprowadziło materiał, lecz 
bezskutecznie — materiał leży i 
niszczeje.

Węgry — 
Szkocja 4 2

Ponad 130 tys. 
widzów zgroma
dził w środę 8 
bm. w Glasgow 
mecz piłkarski 
Węgry - Szkocja 
zakończony zwy- 
c ęstwem Węg
rów 4:2 (3:1). 
Bramki dla druży 
ny wicemistrzów 
świata zdobyli

Bozsik, Hidegkuti, Sandor I 
Kocsis, dla gospodarzy — 
Johnstone I Ring. Sędziował 
Holender Horn.

Drużyna szkocka zagrała 
bardzo dobrze, będąc niemal 
przez cały czas spotkan a rów 
norzędnym przeciwnikiem. Wy. 
różniła się szczególnie obrona 
gospodarzy, która dobrze pil 
nowała niebezpiecznych strzel 
ców węgierskich. Węgrzy wy
stąpili w osłabionym składzie 
bez reprezentacyjnego bram
karza Grosicsa.

Prowadzen e dla gości zdo
był w 20 min. dalekim strza
łem Bozsik, a w 6 min. póź
niej Hidegkuti podwyższył wy 
n k na 2:0. Szkoci odpowie
dzieli bramką zdobytą przez 
Ringo, ale tuż przed przerwą 
bramkarz gospodarzy Martin 
skapitulował po raz trzeci 
przed celnym strzałem Sando
ra.

Zaraz po rozpoczęciu gry, 
po przerwę Johnstone strze
lił drugą bramkę dla Szkotów, 
a wynik meczu ustalił w ostat
niej minucie meczu Kocsis.

Mecz, m'mo ciężkiego ośllz- 
łego boiska stał na dobrym 
poziomie. Szczególnie w pierw 
szej połowie zagrania obu dru 
źyn były wysok ej klasy,

Uwaga sędziowie
Prezydium Kolegium Sę

dziów Pliki Nożnej w Koszall 
nie zawiadamia wszystkich ar 
bltrów, te powinni oni wziąć 
udział w walnym zebraniu 
SPN. W dniu 13 1 14 bm. Zo
ltanie przeprowadzony 2-dnlo 
wy kura szkoleniowy sędziów 
wszystkich klas. W związku z 
tym sędziowie z terenu nasze
go województwa zobowiązani 
są przybyć do Prezydium Woj. 
SN w Koszalinie 12. XM. na 
godz. 18-tą.

OGŁOSZENIA

DYREKCJA 
MIEJSKIEGO HANDLU 
DETALICZNEGO 
Artykułami Spożywczymi 
W SŁUPSKU

skupuje butelki po wódkach typu monopolowego, 
fasonowe od octu 1 denaturatu oraz butelki po winie 
płacąc następujące ceny:

(12)

„Teki ministerialne I płatne fotele rad 
nych - pisało mikołajczykowsk e „Ju
tro Polski" w numerze z dnia 18 maja 
1954 roku - były szczodrą przynętą w 
rokowaniach". Ale równocześnie te „te
ki" i „fotele" były kością niezgody. Po
nieważ były do nich przywiązane nie 
tylko tytuły, ale i pieniądze, więc targo 
wano się w nieskończoność, ile komu 
ma przypaść i jakich stanowisk!

W końcu rokowan'a utknęły nie na 
żarty. I kto wie, czy „zjednoczenie" nie 
rozpadłoby się przed dojściem do skut
ku, gdyby nie pogarszająca się z dnia 
na dzień sytuacja finansowa.

W tej sytuacji, rzecz prosta, n'e moż
na było zwlekać. Rada w radę, rzecznicy 
obu rad, to znaczy Politycznej i Narodo 
wej, wydelegowali dwie najtęższe głowy, 
by wypracowały „formułę kompromiso
wą". Ci dwaj mag ey to panowie Jerzy 
Zdziechowski z Rady Politycznej i Michał 
Grażyński z Rady Narodowej. Pierwszy, 
stary endek, były minister skarbu, obity 
kiedyś dotkliwie przez of cerską bojów
kę w epoce, kiedy „łamanie kości" było 
głównym argumentem sanacyjnych rzq-

dów. Drugi - przeciwnie, zagorzały p'ł- 
sudczyk i zwolennik owego łamania ko
ści, które stosował z upodobaniem na 
Śląsku, gdzie będąc wojewodą, rządz i 
się jak udzielne książątko. Ale to było 
dawno, a teraz mordobijca i w mordę 
bity zasiedli zgodn e do jednego stołu i 
zaczęli dzielić pomiędzy rokujące „stro
ny" dostojeństwa i dygn tariaty, tudzież... 
obiecane dolary.

I w końcu magiczną formułę zjedno
czenia wygotowali. Opiewała ona, że po 
podpisaniu, parafowańu i ratyfikowaniu 
„Aktu Zjednoczenia" — generał Sosnko- 
wski otrzyma z rąk „prezydenta" Zale
skiego nominację na „następcę prezy
denta". Zaraz potem pan Zaleski mia
nuje Radę Jedności Narodowej, do któ
rej wejdą przedstaw’ciele „stronnictw" 
podpisanych pod „Aktem". Z kolei pan 
Zaleski ustąpi i „następca" obejmie 
„urząd prezydenta". A wtedy Skarb Na
rodowy przejdzie pod jego patronat

Rachunek zrobiony był jednak bez go
spodarza.

Uważny obserwator „akcji zjednocze
niowej" mógł się już doić dawno zorien 
tować. że pod powierzchnią jawnych ro
kowań działają pewne, tajemnicze siły, 
wyraźnie opóźn'ające ich bieg. Siady 
wiodłu do „Zamku". Tu, w „otoczeniu 
pana prezydenta", śledzono pertraktacje 
zjednoczeniowe z wyraźną i wzrastającą 
n'echecią. Ta niechęć przybrała nawet 
kształt rea'nvch kontrpociąanięć. I oto 
pewnego dnia, jak grom z jasneao nie
ba. spadla na uczestników rokowań 
wieść, że ..pan prezydent" udzolił dy
misji „rządowi" generała Odzlerzyńskle 
go który rokowańa przygotował I jak 
mónl popychał.

„Kryzys gabinetowy" - Jak zwykle dhl-

gotrwały - został wreszcie rozwiązany 
nominacją niejakiego pana Hryniewskie- 
go. Po bliższym zbadaniu okazało się, 
ze pod tym pseudonimem kryje się pan 
Mikołaj Dolanowski, osobistość nikczem- 
na, wsławiona jednym tylko dziełem: u- 
tworzeniem obozu koncentracyjnego w 
Bereiie Kartuskiej. On to jako wicemi
nister spraw wewnętrznych, nakłonił swe 
go szefa, premiera Kozłowskiego (uciekł 
podczas wojny na stronę hitlerowców) 
do utworzenia obozu w Berezie i powie 
rżenia go opiece sadystycznego opraw
cy. Kostka-Biernackiego.

Pan Hrynlewskl cieszył się opinią mą- 
źo zaufania „Zamku" I wielkiego intry
ganta. a zarazem przeciwnika „zjednoczę 
nia". Jeao nominacja na „premiera** 
oznaczała. że „pan prezydent" zmienia 
bo"t i okoouie s>« na pozyciach „anty- 
zjednaczeńowych". Albo mówiąc żarao 
nem emiqraevinym, że „Zamek gotuje 
s:ę do obrony'*.

Generał Sosnkowski zawrzał gniewem. 
Zdrada we własnych szeregach! Cios 
padł z ręki niewątpliwie sanacyjnej. Na
leżała działać szybko, by uniemożliwić 
„Zamkowi" przeciągnięcie na swą stro
nę większych eszelonów zdezorientowa
nych tą rozarywką hufców sanacyjnych. 
Jak na wielkiego stratega przystało, ge
nerał zdecydował się działać szybko I 
skutecznie, również przez zaskoczenie. 
Seanał przy tym do arsenału broni naj- 
ciężsrel. I oto...

...Pewnego jesiennego wieczora do 
mieszkania londyńskiego pani Aleksand
ry Piłsudskie! zapro”ono co najgrubsze 
ryby sonaey|ne| mafii. Zebranie miało 
charakter ściśle poufny, o ezym świad
czyły szczelnie pozapuszczane rolety.

(C. d. n.)

Dwa wielkie wydarzenia 
w życiu sportowym 

naszego województwa
W nadchodzącą niedzielę, 

12 bm , będziemy świadkami 
dwóch poważnych wydarzeń 
w życiu sportowym naszego 
województwa, W tym dniu 
bowiem w Koszalinie odbę
dzie się w sali konferencyj
nej Woj. RN walne zebranie 
sekcji piłki nożnej WKKF, 
zaś w sali gimnastycznej 
szkoły nr 1 zostaną przepro 
wadzone po raz pierwszy w
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1/1 Itr. — 0.60 zł
1/2 Itr. — 0.45 zł
1/4 itr. — 0.30 zł

do occie i denaturacie B B i 1/1 Itr. — 0.60 zł
i 1 B 1/2 Itr. — 0.45 zł

od wina « • i ■ B • 3/4 Itr. — 0.60 zł
fasonowe > « B B i • 3/4 Itr. — 0.75 7.1

n • 8 B 6 B • 1/2 itr. — 0.60 zł
i e 6 • 1/4 Itr. — 0.45 zł

Skup prowadzą wszystkie sklepy spożywcze 
MIEJSKIEGO HANDLU DETALICZNEGO

Konsumencie, dostarczaj wszelkie próżne butelki! 
(K-407-0)
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